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ItbfaO.
mię wie, co powiedział.
Ddetrop. Szeptyefei siedzi w Weneeji. 
fOa folwarku pp. Bryla i Bar leriinga. 
Dochody i wydatki państwa.

Pomnik Traugutta.
Projekty zmian w umundurowaniu 

wojska.
Obrazki z ukr. »pro1etarskiej« poezji 

i prozy.
Antyhelikoptsr.

3tan wyjątxQwy w Prusach, h^jarderzy ociekają zagranicę.

Niejacy śmiertelnie chore.
W  państwie tafcfu, porządku i bojaźni Bożej, 

państwie ąutoiyitdtui i (dlrillu, pikelhauby i paraae- 
sdhrittu, najściślej unormowanych stosunków, p o ­
działa pracy i specjalizacji do dziwnych, iście 
l'1affyka.turalnylc|h, i groteskowych przyszło znuar -jW 
Zginęło to, 00 było; nie stworzyło się to, co mi a o  
przyjść na jego m iejsce Pękły okowy, odrzucona 
zostały pod1 wpływem wojny pieluchy ślepego p o ­
słuszeństwa, w  które spowity był dlurh polityczny 
i niemowlę narodu niemieckiego. Okazało się, że 
niemowlę nie umie chodzić, że duch nie dojizał 
jtęą W . — Klęska Nieminc jest nieiylko fizyczną 
jest również duchowa. Che roba zjada hietyłko 
tiaiłio *SHe* i (dUlszę (narodu. ■'
f Niemcy' po klęsce, po okupacji Ruhry, spa­
dły w  otchłań klęski ekonomicznej. Waluta spa­
da, drukuje się banknoty połmiljonowfe i tniljo- 
wowe, riają się pojawić pLcio i dziesięno m ilio­
nowe. Bank Rzeszy nie może nastarczyć bankno­
tów. Tysiące posłańców i osób prywatnych od1 
nocv czeka na otwarcie kas. Wozami wywozi się 
banknoty. Robotnicy otrzymują 300 orocentowe po­
dwyżki. Ceny środków żywności wzrastają trzy 

' razy fcfciennie. G łód, nędza, przerażenie.
Niemniej chorym j«st duch narodu. Zamachy 

polityczne, mordV, spiski, tajne organizacje p o ’ 
prawjejj i Jdwtej stronie. O  rewolucji marzą zarówno 
zwolennicy Hohenzollernów i Wirtelsbachów pod’ 
■WOdzą Ludendorffa i półinteligenta Hitlera, który 
jaldo Wódź narodowych socjalistów bawarrldeh w 
narodzie myślicieli i flo ro fów  wybił się dzTś na 

, pierwsze miejsce. — Do rewolucji dążą w rosyj­
ski (przykład wpatrzeni komuniści, sprawcy ty-Iu 
już putschów i krwawych zamieszek, którzy na 
dzień 29 lipca przygotowują z trwogą oczekiwany 
,,dzień antifaszystyczny". Ku komunistom zwła­
szcza w  'Saksonji — zbliża się radykał czująca się 
coraz bardZiej socjalna demokracja.

Centrum społeczeństwa, reprezentujące i b ro­
niące obecnego porządku repjblikańskiegy jest.
5 labę, bezkrwiste, jak słabym jest duch republi­
kański Niemiec, który nie dojrzał nie umocnił 
się 'wewnętrznie, nic jest w stanie dotrzymać pola 
duchowi Niemiec dawnych i instynktowi przew rotu.

' Niemcy są śmiertelnie chore, a republika jest 
bezsilna, bez oparcia w duszacn i sercach, bez 
powtigf i bez wiary w/ siebie sairią. Niemcy nie na­
uczyły się żyć nowoczesnem, pokojowem, demo- 
kratycznem żroiem .— i w  tern źródło ich nie­
szczęść, upokorzeń i beznadziejnej słabości.

W. J.

29. 3. M. HASIEM BO REWOLUCJI.
'  Berlin, j(PAT). Partjo skrajnej lewicy przy­

gotowują w dalszym ciągu manifestacje anti- 
faszystowskie na 29. bm.

Warszawa, (tytef.) Z Berlina telegrafują do 
Przegl. W ieczornego: W iadom ość, w następstwie 
których postanowiono zarządzić częściow y w y­
jątkowy stan w Prusach i polecić energiczne 
zarządzenia w innych państwach Rzeszy, w dal­
szym ciągu ■utrzymywane są w tajemnicy Dwa 
prawmowe dzienniki ,,ł ok al A'nzeiger“  i ,,K.reuz 
Zeitumg" pozwalają sobie jednak na niedyskre­
cję, która jlobitnie wskazuje na grozę sytuacji. 
„Lokal Anzeiger" donosi, że w Dreźnie rozpo­
częto przygotowania do wielkich rabunków i 
rzezi w m ieście i okolicznych wsiach. Akcja 
skierowań:; jesl w m ieście przedewszystkiem 
przeciwko magazynom żyw nościow ym  i tow a­
rowym, na wsiach zaś przeciwko większym p o ­
siadłościom  ziemskim. „L okal Anzeiger" uspo­

kaja twierdzeniem, że policji udało się wykryć 
wdzystkic przygotowania djp- wykonania planów 
wskutek ‘czego akcji uda się przeszkodzić lfa- 
katystyczna ..Kreuze Zeitungty podaje, w iado­
m ość,; jakoby dyrekcja kolei państwowych pod 
naciskiem komunistów zmuszona była ustano­
wić specjalne pociągi dodatK&we w celu umoż­
liwienia kom mistycznym manifestantom koncen­
tracji i odbycia manifestacji antyfaszystowskich

„Y oss. Ztg.“ przedrukowuje wiadom ość dzień , 
nika amsterdamskiego „Telegrach" z Londynu, 
donoszącą, że prezydent banku "Rzeszy w tow a­
rzystwie generalnego dyrektora „Allgemeine Ele- 
ktrizi‘ aetsgeselschat’t, Feliksa Deutscha, oraz w 
towarzystwie generalnego dyrektora Hamburg A- 
m erica 1 ine. na pokładzie statku >,Kesolute'‘ 
wylądował w Londynie.

W iadum ość jest prawdziwa, sen z ac ją. Pft- jj 
dróż ta w obecnych okolicznościach wyraźnie 
zakrawa na zw ykłą ucieczkę.

B e r l i n  b e z  c h l e h a .
Berlin. (AW .) Prezydent miasta Berlina udał .wszystko, có możliwe, Dzienniki jednogłośnie pod 

się do prezydenta ministrów dr. Cuno, aby przed- noszą, iż widoki na polepszenie s ąbaidzo kruche, 
ptfawie |ja\iźwyczaj>iężkie położenie mieszkańców,i! Chleba i ziemniaków niema w Berlinie od  kilku
którzy cierpią z powodu drożyzny i braku środków 
żj wności. Prezvdcnt oświadczył, iż zarząd miasta 
nie bierze odpowiedzialności za następstwa tej 
sytuacji i wzywa rząd' do dostarczenia żywności«lecz w  budynkach, 
dla miast. Dr. Cuno przyrzekł, iż rząd uczyni!

dni. Garnizon w stolicy znajduje się w ostrem 
pogotowiu. Komuniści /decydowali się nie urzą­
dzać zgromadzeń w hiedzielę pod golem nieber,

Ks. Eitel przygotowuje zamach w Prusiech wschodnich.
Gdańsk. (AW .) „Gazeta Gdańska" donosi: 

D o Lewenhagen w Prusach Wschodnich przybył 
książę Eitel Fryderyk Hohenzollern z całym szta­
bem oficerów Reichsw: hity. W  podróży towarzv- 
SzyJ mu znani z cząsówt zamachu Kappą V, Fał-

kenhausen, książę Eulenburg i hr. v. Schlieffen, 
W  kolach anty-monarchistycznyeh przypusz-i- 

czają, iż książę Eilel przygotowuje zamach mo- 
iiardnstyczny w Prusiech Wschodnich.

Czas odno'.v2ć 
przedpłatę!
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Carski system przymusił legitymacyjnego.
I. W  biurach paszportowych lwowskiej Dy 

lekcji p o lic ji/ jak niemniej w tychże biurach 
wszystkich Starostw Rzeczypospolitej a przede- 
wszystkiem w Matopolsce obserw ow ać można o- 
becnie dzień w dzień sceny jakby z piekia /lan- 
tefskiego. Pokutują tu w nieustających ogon ­
kach stłoczone, zziajane i umęczone m iljonowe 
rzesze ooyw ateii polskich —  jęcząc, zawodząc, 
b la  :ają(c i iklncc [na czem świat stoi —  piokutują 
tu wraz z tą .Falangą urzędników! i urzędniczek1, 
jnil m ogących jm starczyć pracą, nadążyć p o ­
śpiechem. ażeby —  otóż to! —  ażeby żaden 
broń Boże obywatel polski nie poruszał się ani 
koleją ani wozem  ani nawet pieszo w swej oj- 
ęzyźnik w *  bez fe torrafioznej legitymacji poli 
cyjnej, aż£by każdy zawsze i wszędzie pozosta- 
\va! pod dozorem policji jako osonnik wiecznie 
podejrzany, wiecznie niebezpieczny, wiecznie śle­
dzony...

I tylko w  tym zbożnym  celu m uszą m il­
iony ludzi tracie drogi czas i siły, przychodzić 
do tych biur zazwyczaj po kilkanaście razy, 
zanim się taka legitymacja „w ygotu je", —  *a 
co  na'mniej po kiika razy, zanim się śmiertelnik 
pospolity dokładnie dowie, c,o ma uczynić, aby 
legitymację taką zdobyć... I tylko w  tym celu 
trzeba w ypełnić podanie na długim druku, za­
b ierającym  14 punktów, (wcale nie w ilsonow ­
skich !*)• z dokładnym  rysopisem, —- trzeba w y ­

starać  się o  metrykę chrztu, uroazenia, ślubu —  
(dobrze, że nie śm ierci!), —  o  certyfikat przy­
należności, o dwie sw oje fotografie i z tych 
jedną podanować Dyrekcji policji, trzeba przy- 
p.rov aclzić dw óch wiarygodnych i pisać um ie­
jący bh świadków, którzyby na o wvm form ula­
rzu stwierdzili identyczność' petenta, bo posia 
danie pow yższych dokumentów i fotogfafji nie 
wystarcza," by  obyw atelow i polskiemu uw ie­
rzyć, że jest on  kopią swej fotografji i w yka­
panym synem sw ego o jca  i że można go bez 
strachu puścić w podróż po kraju. Rrótko re­
asumując.: aby uzyskać taką legitymacię do p o ­
d róży  w samej Polsce, trzeba najmniej 4 do 
8 tygodni stać, biegać, korespondować, ew en­
tualnie za dokumentalni podróżow ać, w podróży 
takiej dla braku legitymacji dać się ze dwa Tazy 
przy aresztować, op łacać s ir na p ra ifr  i ha lewo, 
'szukać za protekcjami, zaw iązyw ać, gdy inaczej 
n il  można, (stosunki i sfosuneczki, tu i ówdzie 
wynprzeda* się aż do ślubnej obrączki prze­
kupić dwucK loddźwierńyćh i żonę 'akiejś w p ły ­
wowej lub nr lędowęj osobistości, w końcu można 
•jeszcze rozw ieść sir z w łasną żon ( i “uznać. się 
W reir obcego dzieckaj.. ar

Dr. LUGENJUgZ BARWINSKI. 8

l M  a K ft jń  nasi.
OBCu £JD UIMfl LUBELSKIEJ W  ROKU 1889.
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(Ciąg dalszy)

Komitet oitebodu p*fctanowił, ile się da,
zignoroi a zakaz i w łaściw ie zw yciężył. Sm ol­
ka og łosił w „Dzienniku Lw owskim " odezu ę, 
w której ozu a ; nia o  zakazie uroczystości. Nie 
pozw olono jej obchodzić publicznie i uroczyście, 
ule możemy zaprosić wysłanników i gości, ai- 
rządzal pochodu, ale gdy zabroniono nam w 
jednem miejscu wspólnie dzień ten św ięcić, niech 
go święci ca ły  kraj o tyle, o  ile .stosunki zezw o­
lą". Zw raca uwagę, że m ogą der. przeszkody 
odbvy. ać się nabożeństwa, sypanie kopców, w ie­
czory uroczysto, m oże stanąć i praca.

Namiestnictwo było w ni imałym kjdpocie: 
nie m ogło nie widzieć że istnieje zamiar zigno­
rowania zarządzeń urzędowych, a nie wiedziało 
jak sobie p- trudzić. Na domiar donoszono Pos- 
is ingerowi, że na zamku żabie rai ą się na serjo 
do  plantowania iziemi pod kopiec, a ku wielkiemu 
utrapieniu dowiedział isię, że prace te Wykonują 
jajesztftfliłi ‘dostarczeni przez sąd. Z prowincji 
donoszą stam stowie o zapowiedzianymi nabozen-

IJscz precz z żartem'. Smutek chwyta za 
serce na myśl, jak w tem naszem państwie, 
finansowo tak schorzałem , gdzie oszczędność i 
racjonalne spożytkowanie sil, czasu i pracy lu­
dzkiej jesi pierwszym  nakazem sam ozachow aw­
czym, —  marnuje się w sposób tak lekkom yśl­
ny, bo całkiem  bezcelowty i —  jak zobaczym y, 
bezprawiiy. czas i siłjr m iljonów obywateli!. . 
Ogarnia ten sam smutek, jak na widok jakiejś 
np. olbrzym iej siły wodnej, którą możnaby za- 
prządz z łatwością do popędu kilkunastu m ły ­
nów i fabryk a zużywa się ją  jedynie —  do m ą­
cenia w ody praniem brudnej bielizny... Rzecz 
dziwna, czy  n‘ e dziwna: obywatel w óńtościdyej 
‘ Rzeczypospolitej polskiej —  czy li: „ten. który 
musi się legitym ow ać" —  przywodzi mi na myśl 

.tytuł sztuki Leonida/A ndre je w'a: „Ten, którego 
się policzkuję..." W  przedwojennej, tradycyjnie 
policyjnei, Austrji tylko prostytutki m usiały lę- 
pitymować sie Ina zawołaniu przed każdym p o ­
licjantem. — Domokrążcy, służba dom ow a i ro ­
botnicy obowiązani byli wprawdzie posiadać 
przepisane książki służbowe, lecz nfct nigdy nie 
słyszał, iżby ktokolwiek z tych sfer ludności 
zatrzymany został w podróży cj.ła braku książecz­
ki lab legitymacji. Zawieszenie zaś dozoru pun­
cy jhego byłio i "jest dopuszczalne li tylko br;:e- 
ciw  osądzonym sąclownidl zbrodniarzom i w łó­
częgom , niebezpiecznym dla obcego mienia (§26  
ujśT. kjad i §§ 1— 14 ustawjy z 10/5 1873 Nr. 'L08 
austr. Dzpp.j).

Przypatrzmyż się teraz, na jakiej to podsta­
wie prawnej obywatele polscy podlegają dziś 
przym usowi legitymacyjnemu, m ającem u w ybi­
tne znamiona dozoru  policyjnego, ą temsamem 
dotk iw ego i ubliżającego czci obywatelskiej o- 
graniczenia w olności osobistej. Przypomnijm y zaś 
sobie przedeikszystkiem, że konstytucja nasza z 
17/3 1921 w art. 3 postanaw ia wyraźnie, iż 
„rozporządzenia władz, z których wynikają pra 
w a lub obowiązki obywateli, —  mają m oc o- 
fjuwiązującą fylko wtejfy, gdy zostaną wydane 
z UpoważnTorifa ustawy i z powołaniem  się na 
n ią!"

P. w ojew oda lwowski dopatrzył się upow a­
żnienia. takiego w przedkonslytueyjnem, austr- 
jaeki.m  obwieszczeniu ministerstw spraw zagr. 
wewnętrznych, handlu .policji i Wojny z 10 maja 
1867 Nr. 80 Da. p. p. ^ od w ołu jąc iśię- do tego 
obwieszczenia, wprowadził rozporządzeniem; z 10 
paidziernika 1021 L. 2415/21 przymus legitv- 
tym acyjny w pndrśżąch na obszarze w ojew ódz­
twa. co też jednocześnie zarządzili niezawodnie 
inni. wojew odow ie Matopoteki, —  su a* wskutek

stwac.ii i proszą o ifl.stra.kcjh co  mają robić. Ud- 
powii dziano im, że władzom  politycznym nie 
przysługuje prawo rozporządzaniu wewnątrz ko­
ścioła  — więc niema m ożności zabronienia ta­
kich manifestacji.

R udni na parę dni przed obchodem  w y ­
stąpili z zapowiedzianymi protestami, Partia mo 
skalofilska ogłosiła  go w swym organie „ S łow o" 
a  następnie w osobnej odbitce. Ukraińcy zaś 
wydań w języku niemieckim w broszurze „P ro ­
test der ruthenischen Nańonalen gegen die al- 
tenfarige Deutung der sogenanten Lubiiner U- 
n ion".

Na wstępie zastanawia się niem orjał nad 
celami ohcliodu. Pierwszy, to zamiar dania E- 
uropió niewątpliwego świadectwa o  jedności 30- 
m iljonow ego marodu polskiego/ uważają to za 
rzecz konieczną, gdyż właśnie w ostateich cza ­
sach wiara w te tezę w Europie m ocno za­
chwiana, sympatje dla Polski ostygły, a nadzieja 
na wskrzeszenie państwa gwałtowmin/Ste zm niej­
sza. Drugim celem jest stworzenia pozorów, ja ­
koby •, Po’ acv historycznie byli uprawnieni do 
takiego stanowiska w Galicji jak Czesi w Cze 
chach, W ęgrzy na Węgrzfcęh. Nadzieje pok ła ­
dane w rezolucji spełzły na niczern;, a uzasadnień 
historycznych brak —  więcwobchód ten ma w y ­
kazać. że Rusini już przed 300 laty przestali 
istnieć, utonęli doszczętnie w  Polsce i że Po­
lacy są tu na tej ziemi historycznie unrawnio'- 
nymi wFa cami.

tajnego, w- rozporządzeniu tem m e powonmegd 
nakazu Ministra spraw wewnętrznych. W  myśl 
rozporządzenia tego każda osoba powyżej latj 
14, podróżująca koleją, drogą kołowfą lub pie­
szo (!) musi być zaopatrzona w kartę legityma­
cyjną z fotografią (siei) wystawioną przez wła­
ściwe starostwo lub — w miastach o  własnyih 
statuci —  przez Dyrekcję policji a kto przyj1 
dybany zostanie w podróży, bez takiej legityma­
cji naraża się na zatrzymanie w podróży, a nad­
to w my.śl § 11 ces. rozp. z 20/4 i851 Ńr. 96 —-  
(który ni?y ma tu wcale zastosowania, gdyż Roj 
tyczy ((jedynie przeciw policyjnego „zachow ania 
się:‘ ) —  uledz ma karze grzywny lub aresztul

Wnet potem w yda 'o  ministerstwo spraw we- 
w ehętrznych okólnik z 17/11 1921, m ocą którego 
zarządziło, że ow e legitymacje do podróży w e­
wnątrz kraju mają być wydawane w kształcie 
książeczek1 paszportowych1, a %atem mają za- 
wierać, ja ' paszporty zagraniczne, zarówno fo- 
to-Tafię, jak niemniej' rysoiTis posiadacza, ba na­
w et wymienienie religji, tu d z ie ż '—  Frzecz wy- 
m o iin a u  —  dziesięć wolnych stronic na mel­
dunki!,..

Przypatrzmy się otóż bliżej dotyczącem u u- 
stawodawslw u austrjaekrfemu, na klórem nasz 
P. Minister spraw wewnętrznych i nasz P. W o ­
jew oda się opierają. (Dok. ljast.).

Aowokat dr. Anzelm Luiwak

Uucliody i wydatki państwa.
W  c-d ług tym czasow ych zestawień kasowych 

w pierwszein półrocza  r. ł>. dochody .państwa 
wyrażają, się w sumie 2,y63, 263, mfijonćw m a­
rek, wydatki zaś w sumie 4.953 203 milj. m a­
rek. Deficyt, za pierwsze półrocze w yniósł w ięc 
1,989,940 nalj. marek. D eficyt ten w poważnej' 
części pokryty został wpływam i ze sprzedaży 

(biletów skarbowych, pozy oz ki ziotej, a w szcze­
gólności złotych  bonów  skarbowych, w pozosta­
łej części pożyczkam i skarbu.

W  dziale dochodów  największe pozycje  w y­
kazują: min. skarbu —  1,387,053 milj marek,

, w tem daniny publiczne 1,007,446 milj. mk., 
koleje żelazne —  1,081,458 milj. pik., min rol- 
inictwia i dóbr państw ow ych —  281.901 milj. m. 
w:,reszcie poczta i telecraf —  127,926 milj. m.

W  dziale wydatków na pierwsze m iejsce 
w ysuw ają się koleje żelazne —  1,609,431 milj. 
mk., w oisko —  1,505,212 milj. mk., i ośw iata 
—  104,283 milj. rnk. Następne m iejsce zajm u­
ją min skarbu —- 351.488 milj. mk.. min. spraw 
\vetvn. —  227,514 milj. m k„ oraz poczta i te­
legraf —  176,416 milj. mk.

Zam ierzone cele m ogą Polacy dopiero wtedy
osiągnąć, gdy demoi a tracja uda się w  całej 
pełni Przede w szystkiem zaś nieodzownie potrze­
bnym jest w spółudział większej części ruskiej 
inteligencji, lub co  najmniej bierne zachowanie 
się tejże. Tem tłóm aczą się te usilne gorączkowe 
zabiegi, jakie- rozwinęli Polacy w celu pozyska­
nia Rusinów do współudziału, a g*dy się prze­
kona i o  hi imożliu ości, usiłowali przynajmniej 
skłonić ich do zaiiećhania  protestu.

Ażeby w ięc plany te pokrzyżować, wwdają 
Rusini len memor/at, którego celem jest pod ­
niesienie jak najbardziej stanowczego protestu. 
W  dłuższym  w yw od /ie  przedstawia m em orjał 
historję dojścia  do skutku aktu uflji i usiłuje 
dowieść, że była to nie ugoda, ale akt jedno­
stronny, na który Ruś swej zgody nigdy nie 
udzieliła  akt bezprawny, ,przeż 'Ruś nigdy nie 
uznany i krwawo zwalczany. R ozbiór Polski d o ­
konał uniezależnienia Rusi od Polski i dopiero 
teraz stoi Ruś ohok Polski, jako naród równy 
i rfes je j z Polską' nie wiąże. Dlatego w ięc Ruś 
w obchodzie tym nie tylko nie 'bierze udziału 
ąi« zakłada «tanow czy protest przeciw w ycią ­
ganiu wniosków, któreby m ogły podać w wątpli­
w ość prawa narodu ruskiego stanowienia o s o ­
bie.

(Dek. nast).
— —«
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Nie wie, co powiedzie.
(TAJEMNICA M O W Y TARNOWSKIEJ 

P. W ITOSA.
Mowa tarnowska p. Witosa wywołała senzację 

tak ze względu na ataki przeciw endeckieinu soju ­
sznikowi, jak i z powodu ustępu o „posuwaniu 
się na wschód", niedorzecznego w swem sfor­
mułowaniu, ą przyton sprzecznego z ideolog ją 
rusofilską p. Seydy.

Z powodu tych nieoględności musiał się p. 
W itos nasłuchać gorzkich wymówek ze strony 
swych nowych przyjaciół.

Doradca wywozowe-ideowy, p Rączkowski, i 
doradcy endeccy zasiedli do pracy 'i w  miejsce mo- 
flfcy; tkltóa 4 p. W itos wypowiedział, wygotowali 
drację, którą „powinien był wypowiedzieć". W  no­
wej edycji%nową jest już nie o „posuwaniu się1 
na w schód", ale o  „ekonomicznej ekspansji".

Tekst poprawiony pojawił się w „Piaście", 
zapomniano jedńaik widać poinformować warszaw­
ską „W olę ludu", oo endecy uznali za stosowne 
'włożyć p. Witosowi w usta —v i .„Wola ludu" p o ­
dlała tekst pierwszy, prawdziwy.

S,tał’ jsię skandal. Ludzie naiwni nie wiedzą,
00 p. W itos powiedział, Mozie i sam p. Witos do­
brze nie pamięta. Będzie jednak ,pamiętał, że nie 
wolno mówić — bez aprobaty, ze strony endeków.
1 ;że trzeba kontrolować „W olę ludu", która od 
'-zasu objęcia rządów przez ‘p. "Witosa wychodź' 
w zwiększonej objętości i na pięknym papierze, 
ale nie orjentuje się w ewolucji, którą przecho­
dzą mowy premjera po ich wygłoszenia.

Nawe czas -  nowi ludzie.
Na pałym cywilizowanym świecie zarzuty sta­

wiane polit,vkom bywają przedmiotem ścisłych d o ­
chodzeń ze strony ciał i organizacji, których są 
członkami. U nas niestety — odstępuje się od tej 
chwalebnej zasady!

„Piast" pod1 tym względem wiedzie prym. — 
Afera p. Bryla zostAła zatus; owa: la, a on sam1 
wynagrodzony za „niedyskrecję" przeciwników sta­
nowiskiem Wiuepiiezesa.

P. Hamerhngowi, biljonemowi może tryljone 
rowi — ameryka ńsko -honol u ls ko-afry ka ńs ko -b rodż- 
kiemm policzono w  całym szeregi' pism obu półkul 
szerelg szpetnych zarzutów, tyczących się ni mniej, 
ni więcej jak tylko krzywoprzysięstwa, nadU'żyć 
finansowych, propagandy filo niemiecki ej.
' Ale p. Hamerling miiczy, bo mu z cem w y­
godniej. Co więcej, mi'czy „P iast", zobowiązany 
Ud zajęcia się tern i spralwami.
\ Nie dziwimy Się pp. Brylowi, Pawłowskiemu, 
Kowalczukowi, których obowiązuje „zawodowa" so- 
Rddmnść, ale przyznajemy się, że pp. Dębskiego i 
NjelabalsfciegD (uważaliśmy za bardziej wybrednych.

Na foJwarku panów Bryla 
i Hamerlinga.

Posiedzenie Rady naczelnej Piasta, oczyszc/o 
hej z elementów ideowych po wystąpieniu1 W y­
słoucha, Dąbskiego, Anusza i i., było prawie, że 
czczą formalnością, fikcją aprobaty stronnictw dla 
polityki p. W itosa i Rataja.

W  miejsce niewygodnych ideowców, którzy 
wystąpili, Wzięli w  zebraniu udział podręczni p. 
Br/la i Hamerlinga, 'którzy mówią i pisizą tak, 
jak każą im ich chlebodawcy, I tak zabierał gtos 
iw1 Radzie naczelnej Piasta (niejaki p. Blankę, ide 
O log brylizmu, którego nikt nigdy do Rady nac •. 
nie Wybierał. Piast staje się coraz bardziej sty­
lowy, a 'towarzystwo w nim coraz lepiej — d o ­
brane.

Ale nawtet i na takiej Radzie naczelnej ode- 
twałv sie głosy opozycji. Przedstawicielem je j był 
przediewszystkiem p. Kulerski, b. po^ef do par­
lamentu niemioddego, redaktor „Gazety grudzią­
dzkiej", która m'e dwuznacznie daje wyraz nie­
chęci do obecnego kursu Piasta.

Poincare nie opuści Z. Ruhr
przed zaniechaniem biernego oporu.

Paryż. (PAT). Francja i Belgja ukończyły 
wymianę poglądów na notę angielską i w pel- 
nem porozumieniu doszły ponownie do stwier­
dzenia, że przed zastanowieniem biernego oporu 
'niemożliwe są (rokowania z Niemcami. Opróżnie­
nie Zagł. Ruhr mj*ż© nastąpić dopiero wtedy, 
gdy Niemcy zapłacą dostateczne raty

POROZUMIENIE FRANC. - BELG. CO DO 
PROJEKTU ANGIELSKIEGO.

Paryż, (PAT). Rządy belgijski 4 francuski 
po wyrifianie poglądów na notę angielską doszły 
do Całkowitego porozumienia. Odpowiedź fran­
cuską zredaguje Poincare, belgijską Yaspare, po­
czerń celem ostatecznego sform ułowania nastą­
pi wzajemne zakomunikowanie sobie treści. "Od­
powiedzi będą giotowfc w poniedziałek. W  przy­
szłym  tygodniu zaś spotica się Poincare z Theu- 
inisem i Yasparem i niewątpliwie uaa mu °ie też 
zob&ezyc Curzona, który udając się na kuracje 
będzie przdjeżdzał przez Paryż.

OSTATNIA DROGA RATUNKU DLA NIEMIEC.
Warszawa, ftelegr.) Dzisiejszy Temps w ar­

tykule wstępnym wskazuje Niemcom ostatnią 
drogę njyjśeia z obecnej rozpaczliwej sytuacji. 
Dziennik domaga się, aby Niem cy wystosowały 
natychmiast notę do kom isji odszkodowali, wska­
zując, jej ma m ożliw ość ustalenia zdolności p ła ­

tniczych Niemiec oraz wykazując dourą w olę w 
kierunku wypełnienia, zobowiązań. Dowodem rej 
dobrej woli m oże być tylko podanie dokładnego 
planu finansowego odrodzenia państwa, przeż 
zaprowadzenie nowego systemu podatków, pod 
który poc iągńięty byłby tak samo wielki prze­
m ysł i w ielcy posiadacze ziem scy.
Optymizm Tem ps‘a  budzi w Berlinie pewne zdzi­
wienie:. W niektórych kołach przypisują ten Balet 
akcji Stinnesa który coraz wyraźniej intryguje, 
w ysuwając wciąż nlowe nadzieje wobec fran­
cuskiego przemysłu na pokojow e uregulowanie 
sytuacji w Niemczech.

ARESZTOWANIE KURIERA DYPLOMATYCZ­
NEGO.

Berlin. (PAT). ,,VossiscKe Zeitung" dono­
si, żo policja niemiecka aresztowała na gra­
nicy terenu okupowanego francuskiego ' kurjera 
dyplom atycznego który w iózł dokumenty od  &m 
nasad ora francuskiego w Berlinie dla komendan­
ta wojsk okupacyjnych' w Z. Ruhr.
DFMOR^TPACJE ODBĘDĄ SIĘ RÓWNIEŻ W  Z- 

RUHR.
Berlin, (PAT). Organizacje komunistyczne w 

Zagł R uhr postanów iły wbrew zakazowi rządu 
demonstrować w dniu 29. biń. Francuskie i 
belgijskie v\ ladze okupacyjne zakazały wszel­
kich demonstracji

Kapitulacja min. Seydy.
Polska przystąpi do IM. en ten ty.

Warszawa. '(Teł. Wł.) (G) Sejm,-komisja spraw 
zagra licznych odbyła dziś dyskusję nad ekspose 
ministra spuaw zagr. min. Seyda udzielił ostat­
nich informacji dotyczących Kłajpedy po:em  za­
brał głos pos. Perl (PPS.) stwierdzając z zado 
dowo leniem fakt, że rząd stoi na stanowi iku nie 
angażowania Polski Jo Małej Eetenty 1 że nie 
weźmie udziału w  konferencji w Sinaja. Co do 
Czech jest mówca zdania, Że Czesi stoją po stro­
nie Rosji, wskutek czego nasz sojusz z nimi jest 
wątpliwy. Mówca zapytuje p. ministra co znaczy 
ustęp w  mowie tarnowskiej p. Witosa traktujący 
o  ekspansji na Wschód', a wreszcie jaką postawę 
zajmie rząd wobec wypadków w Niemczech.

Pos. Stroiski (Chrz.-Nar.) polemizuiąt z p: 
Perlelm' i Dąbskim. od!p;era zarzuty co do ser­
deczności noty min. Seydy do p. \ Benesza.

Pos. Reich (koło 'żyd.) zapytuje czy rząd jest 
przygotowany na interpelację, jaka może być wnie­
siona w Radzie Ligi Nar. w sprawie wykonywa­
nia przez Polskę traktatu o miejszościach naro­
dowych1. (

Pos. Kozicki (ZLN) podnosi koni-czność je­
dnolitej linji w  nasz°J polityce zagranicznej.

Pos. Niedziałkowski (PPSi zapytuje czy rząd 
jest ‘wobec wypadków w Niemczech zdecydowany 
utrzymać pokój za w&zelką cenę i 'żąda, aby min. 
Seyda wy stąpił' w tej sprawie na plenum 'Sejmu1.

Pos. Wachowiak (NPR) Nie uważa,.;abyśmy 
co ‘do Gdańska ponieśli klęskę, ale też nie widzi 
lfaszego zwycięstwa.

Pos. Bobek (Piast) jest zdania), że nasza ra* 
dość z powodu rezultatu w sprawie uregulowani a 
stosunków polsko-gdańskich jest zbyt przesadzona. 
Mówca uważa, ze nasze zbliżenia sjg do Czecho­
słowacji jest. niezmiernie trbdlie. Senzzcę wywo­
łuje oświadczenie pos. Bobka, że nowoa I row ary

Polski kom''san; do spraw gaańskteh p. Plu- 
jciński stwierdził, że orzeczenie Ligi Nar. z 7 
lipca br. jest jcdiiak uchwałą a nie opinją.

P. min. Seyda odpowiadając mowcom przy­
znaje, ze rozgłaszanie tryumfów w prasie z racji 
ostatnich posunięć w kWesłji gdańskiej może nie 
było ipożrdcane.

Min. Seyda stwierdził, że orzeczenia Rady 
Lig. Nar. nie można określać jako zwycięstwo, 
lecz nie są out też klęską, jak to pisze prasa le­
wicowa, a szczególnie „Kurjer Poranny", który 
atakuje rząd' jak i ministra.

Pos. (Dąbski (przerywa) Prasa ' lewicowa nic 
gorszego nie robi jak swego czasu „Rzeczpospoli­
te", Gazeta warzsz." wy nie claliści żyć żadnemu 
min. spraw zagranicznych.

Min. Seyda. Jak można w takich warunkach 
pracować ?

Pos. DąbakL Teraz widzicie dopiero jak to 
(boli i (kiedy to was dotyczy, a coście wyrabiali z 
ministrami nie z wtaszego obozu?

Min. Seyda. Takich ataków nie było.
Pos. Dąbski. Były gorsze, przypomnijcie so ­

bie po pisano w „Gazecie warsz." na temat a kcji. 
uznania granic wschodnich, było to prawdziwie 
szkodliwie, przynajmniej nauczycie się czegoś pod­
czas waszego rządzenia.

W  sprawie Kłajpedy oświadcza dalej p. Seyda, 
iż fząń zajmie stano , f ko bardziej stanowcze, n’ż 
dotychczas. Alarmujące wiadomości z Niemiec u- 
w iża minister za pizesądżone. W  każdym bądź 
fazie rząd' polśk' jest zdecydowany na utrzymani ' 
pokoju'.

Po przemówieniu p. ministra zabrał głos p. 
Dąbski, który zażądał, aby wriosek jego w spra 
wie obecnej sytuacji politycznej był traktowany 
formalnie. P. minister wyraził gotowość udziele-

peseł czeski w Polsce Spiczek był jednym z przy-|nia wyjaśnień na pleniuii. Pp. Kozicki i Słroński 
y/ódlców czesk:ch w waPrach narodowych przeciw uznali to źą zbędne. W  głosowań I u uznano wnk- 
Polsco na Śląsku Cieszyńskim. Z racji zarzutów szością 16 głosów przeciw 14 sprawę wniosku za 
poczynionych przez p. Dąbskiego pod’ adresem wyczerpaną. 1 
premj'era Witosa, w związki z jego mowa w Tar­
nowie P. Bobek ostro zaatakował p.. Dąbskiego.

NOWE PREZYD. KOMISJI SKARBOWEJ. , fonii rolnych, dokonała komisją skarbowa wyboru 
WarszaW-a. (PAT.) Z powodu nominacji wi-j nowego prezydjum, wycierając prezesem komisji 

cemarsz. Sejmu Osieckiego przewodniczącego sej p. Pyrkę f Piast), a Wiceprezesem p. Ilskiego (ZLN) 
mowtj konisji skarbowej na stanowisko min. re ■ ------- ---- — -
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P. r.a? D M d  do Sinaĵ  71
Warszawa. (Tel w].) (G ) Wczoraj o godz. 

8 wieczorem wyjechał w kierunku Lwowa «ib £i- 
naja p. Erazm Pilłz w towarzystwie dyrektora de­
partamentu poliiyczpigo p. S 'fana Koźmińskiego.
Wobec. onegdajszego oświadczenia p. S.ydy, że 
Polska nie weźmie udziału w konferencji Ma:ej 
Ententy w Si na ja Ciekaw ern byłoby dowiedzieć się

w jakim charakterze udali się ci panowie,. Za­
chodzi bowiem obawa poparta bardzo poważnemi 
przypuszczeniami, że wszystkie onegdalsze oświad­
czenia p. Seydy co do polityki zagranicznej są 
piaskiem w oczy rzuconym w 2 egzemplarzach, tak 
jak mowa tarnowska premiera Witosa,

Z posiedzenia Sejmu.
CHARAKTERYSTYKA POSIEDŹ. SEJMU.

Wamwsawa. (Tel. wl.) (G ) Od 3 dni posie­
dzenia sejmowe, odbywające się w atmosferze z 
jednej strony zupełnie nieudolności w załatwia­
niu najważniejszych ustaw, z drugiej strony w 
atmosferze ciągłego podniecenia. Stan ten wywo­
łują nagłe wnioski wysuwane pa zez lewicę, wy­
kazujące najboleśmejsze miejsca stronni ‘tw rządżą- 
cyvh Szcztgólnem podnieceniem — odznaczyło się 
dzisiejsze posiedzenie, podczas wniosku p. Mie- 
dżińskiego, który wykazał protekcjonaiizm grani- 
niczący z nadużyciami przy załatwieniu przez min. 
spraw wojsk., sp a w  rekwizycyjnych z r. 1Q2Q.
P. Miedżiński z dokumentami w ręku wykazał, że 
ludność włościańska nie może się doprosić, aby 
sprawa rekwizycji była załatwiona, natomi ast — 
wielkiemu ziemia ńsfwu robi się pod' tym wzglę­
dem daleko idące ułatwienia. Rzecz pa os,ta, takie 
otwarte postawienie kwestji przez p. Miedżinskie- 
go me podobało się prawicy, to też wydelegowali 
ogólnie ośmieszonego p. Załuskę, aby brorii rządu 
j ^  i gen Szeptyckiego. P. Załuska uczynił to 
w taki sposób, że ośmieszał własnych klientów.
W  czasie przemówienia pad' tym wnioskiem, jak 
i (również nad wnioskiem klubów ukraińskich i 
białoruskich doszło d o  tak gwałtownych scen, że 
chwilami zdawało się, iż posiedzenie zakończy sję 
bójką. Trudną jest rzeczą przewidzieć' czy i dal­
sze posiedzenia nie będą się odbywały w po dobnej 
atmosferze. Termin zakończenia sesji bierżącej, bę­
dzie wyznaczonym na jutrzeiszem posiedzeniu kon­
wentu seniorów,z góry można przewidzi :ć, że n e 
zakończy się jutro, jak to przi^uszczano, lecz po­
trwa najprawdopodobniej do środy przyszłego ty­
godnia.

USTAWA 0  UPOCAŻFNIU SĘD2K>W I PRO­
KURATORÓW-

W arszawa, (PA'T). 58 posiedzenie Sejmu.
Pos. Chełmoński (Z. L. N.j referował usta­

wę o  upoFażudu sędziów i prokuratorów. Usta­
w a ustanawia 4 grupy uposażenia, w najniższej 
7 szczebli, w drugiej 6, w trzeciej 5, w  czwartej 
4. Pos. Ssraniscki (Piast) zgłasza poprawkę do 
art. 8 , aby za większe sądy powiatowo t. j. 
takie, których naczelnicy i kierownicy otrzy­
mują o  100 p. więcej, uznano już takie; w  któ 
tych  razem z naczelnikiem jest co najmniej 10 
slan|pwisk sędziowskich. W  głosowaniu przyjęto 
poprawkę pos. Saraniewskiego, oraz uchwalono 
ustawę w 2. czytaniu.

USTAW A EMERYTALNA.
Przystąpiono do usiawy emerytalnej. Spra­

w ozdaw ca p. M ąciyrski (chrzęść, nar.) ośw iad­
cza, że pod względem -ąvliczania lat do pełnej 
emerytury, wystarcza 35 lat służby, normalnie 
dla urzędnika z ukończonymi wyższym i studjami 
wystarcza 29 lat do otrzymania emerytury. T. 
zw. emeryci państw zaborczych otrzym ać mają 
75 , $ o c .  uposażęnia czynnego. Byli wojskowi 
państw zaborczych którzy służyli w wojsku tml- 
skiem mają otrzym ywać 85 proc. Mówca prosi o 
przyjęcie projektu bez zmiany. Bo dyskusji prze­
w odniczący wieemarsz. Poniatowski zarządził 
przerwę.

Po przerwie głosowanie nad ustawą od ło ­
żono do ,godz. 17‘30.

UREGULOWANIE FINANSÓW KOMUNALNYCH-
Przystąpiono do ustawy o tym czasowem  u- 

regulowaniu finansów komunalnych. Sprawozda­
w ca p. Mwhahki zaznaczył, że projekt realizuje 
zapowiedzianą ustawę o  państwowym  podatku 
przemysłowym i o  t. zw. wyrównaniu podatków 
grutntowyoh, dalej zwiększa znacznie dochody

j cia ł sam orządowych. Komisja podw oiła proje- 
! ktowaoe przez rząd staw ki komunalnego dodatku 
do podatków’ ocł spirytusu, wina i piwa z 15 

| proc. na 30 jir o c . Dla podatków innych, z wy- 
i iątkiem węgla, soli i o le jów  mineralnych u- 
j stalono 15 proc. mp. dla cnltru. Po przem ówie­
niach p. Pntka (W yzw.) i Kozłowskiego (Z. 
L. N.) rozprawę przerwano przystąpiono do 
głosow ania nad ustawą emerytalną.

Po przyjęciu szeregu poprawek do poszcze­
gólnych artykułów, ustawę przyjęto w drugiem 
czytaniu.

KONIECZNOŚĆ INWENTARY7ACJI SKARBÓW 
KOŚCIELNYCH.

Przystąpiono do nagłości wniosku pos. Je- 
mielewskiego (W yzwolenie) w sprawie inwenta­
ryzacji i zabezpieczenia ruchom ości a zwłaszcza 
skarbów wr świątyniach Rzpltej. łAos. Jemielow- 
ski wspomniał, że w Gnieźnie skradziono kosz­
towności i relikwie wartości 200 m iljonów mk. 
w z łoc ie  i lnie pooisięnięte za to do odpow iedzial­
ności ks. prałata Laubitza Po Gnieźnie krążą 

: różne pogłoski, jeżeli n a d  wydaje na sprawy 
religijne przeszło 42 miljardY, to winien doko­
nać inwentaryzacji świątyń wszystkich wyznań. 
Nie narusza to bynajmniej autonomji kościoła  
i nie sprzeciwia sic konstytucji. W nioskodawcy 
przedkładają'odpow iedni projekt ustawy. W śród 
ogromnej wrzawy7 po przemówieniu ks. Luto­
sławskiego nagłość odrzucono (ponowna w rza­
wa i krzyki; a  wniosek odesłano do komisji.

'AWANTURA U K R A ^IK A .
Przystąpiono do nagłości wniosku klubu 

ukraińskiego ■" białoruskiego w sprawie szkół 
powszechnych i Średnich dla Ukraińców i Bia­
łorusinów. Nagłość wniosku uzasadniał pos. 
ChrpTki. W nioskodaw ca proponuje, wezwanie do 
rządu, aby polecił ministrowie oświaty n iezw ło­
czne rozpoczęcie organizacji i otwieranie szkół 
powszechnych i średnich na wszystkich terenach 

; ziemi ukraińskiej i białoruskiej, aby z począt­
kiem r. szkoln szkoły te funkcjonow ały w ilości 
odpow iadającej liczbie ludności. Po przemówie- 
r i i min. ośw iaty Głąbińskiego nagłość wniosku, 
odrzucono a  wniosek odesłano do komisji o- 
światowej. (Na ławach Ukraińców i B iałorusi­
nów wrzawa I pukanie w pulpity). Pos. Podhir- 
skij oświadcza, iż jego towarzysze na znak' pro­
testu opuszczają salę. Czynią to śpiewając. 
Marszalek w zyw a dwukrotnie nos. Podhorskiego 
do porządku a  poraź trzeci z zapisaniem 'do 
protokołu wreszcie wyklucza go z "jednego po- 
si Jeżenia
NIESPRAWIEDLIWE ODSZKODOW ANIE 7A  

REKWIZYCJE.
Następnie moiywował p. Miedzi ski (PSL) na­

głość wmos;ku w sprawie bezpawnego postępowa­
nia min. spraw wojsk połączonego z Jężk m u- 
szczerbkiem skarbu. Wnioskodawca zaznaczył, że 
sprawa rekwizycji należy do spraw niezjfjatwio- 
nycli i krzywdzących ludność. Tern charaktery sty- 
czniejszym jest fakt w d a n ia  sukcesorom hr. Cza >- 
skiego 35 koni wojskowymi. Fakt ten wywołał 
wzburzenie imówiono o ospbjsjwjji wpływie ministia' 
sipraw wojsk. Dlatego wnioskodawca pragnie u- 
(słyszeć o tem sprawozdanie i 'żąda wybrania ''om i- 
sji poselskiej. Dla odpowiedzi zabrał gios min. 
spraw wojsk. g pn. ■ Szspćydki.

Po przemówieniu min. spr,aw w ojsk , zabrał ie ■ 
szcze głos pos. Załuska, który wypowiedział się 
przeciw nagłości wniosku. Nagłość odrzucono' a 
sprawę odesłano do komisji wojskowej.

Następne posiedzenie nitro w sobotę o godz. ] 
11 przedpoli

Sprawa Jaworzyny odesłana 
do Ligi Narodów.

Paryż. (PAT.) Konferencja amoasadórdw ode­
słała sprawę Jaworzyny Radzie Ligi N?r. do za 
opiniowania. (Pour avis oonsultatif) Konferencja 
/amoasadorów* zastrzega sobie jednak prawo o na. 
cecznej decj7zji w  tej sprawie. j

 i.  V  - '*> ' “ >. -  -»— i

Sprawy poIsKie.
P. HAMERLING USTĘPUJE 2  KOMISJI 

SENACKIEJ.
Warszawa. (Pat) Przewodniczący senackiej ko­

misji ska.howo-budżetowej sen. Ademann (ZLN) 
rozesłał do członków komisji okólnik zawiadamia­
jący, że 8 hm. odbędzie się posiedżtnie senatu. 
Na porządku dziennym będą m i.: W ybór zastęp­
cy przewodniczącego w miejsce ustępującego wi­
ceprezesa sen. Hamerlinga.

STATUT M. KŁAJPEDY.
Paryż. jPAT.) Konferencja ambasadorów o-:

trzymała tekst statutu z Kłajpedy zredagowany 
przez komisję statutowa. Badanie tego tekstu — 
pirzez konferencję potrwa przez kilka dni. Decyzja, 
spodziewana jest w przyszłym tygodniu. Koła do­
brze poinformowane twierdzą, że konferencja am­
basadorów zaakceptuje przedłożony jej tekst Ler 
ważniejszych zmian.

Wiadomości telegraficzne.
Strajk incfoloweow w  Warazawie roG ał diziś

zlikwidlowany. Robotnicy powrócą jutro do pra­
cy. Strajk w" Białej został również zlikwidowany.

poniedziałek podjętą będzie prąca we wszyst­
kich faurykach bielskich. (AW .)

Parl/a rządowa w Bułgarji. Po rokowaniach 
udało sig doprowadzić do fuzji m ieszczańskich 
partji b lokow ych założonych przez Czankowa 
zrzeszeniem jedności ludowej. Nowa partja nosić 
będzie g^zwę partja jedności dem okratycznej. 
Będzie to partia rządowa. (Pat).

Rokowania han ulowe fińsko-polskie. Dnia 8. 
si uronią rozpoczną się w W arszawie rokowania 
m ające na (calu (zawarcie układu handlowego m ię­
dzy Finlandją a Polską. (Pat.l

Paryż, (PAT). Tempa donosi z Moskwy o 
postawieniu na stopie wojennej wszystkich ro­
syjskich sił zbrojnych, w  cc-lu stłumiania p ow ­
stania w Turkiestanie.

Parlament angielski roznocznie swe fe- 
rje letnie 2. sierpnia i fjńerze się 13. wrześm a 
na krótką sesję jesienną. Dzienniki londyńskie 
przypuszcza ją. iż dyskusia nad odpowiedzią fran­
cuską i belgijską w  Izbie Gmin odbędzie się 
w dniu 1. sierpnia. TA W ).

Pomnik dla Tracgotta.
•Tednym z najw iększych i najpopularniej­

szych bohaterów walki o  niepodległość w  r. 1.863 
jest bezprzeczri'ę Romuald Traugutt.

Oczywiście póki trapił m orderczy zabór ro­
syjski, p  uczczeniu pamięci m ęczenników w ol­
ności nja^m ogło być m owy. Dziś jednak p o ­
wszechnie budzi się poczucie złożenia hołdu 
bohaterom niepodległości.

Romuald Traugutt kształcił się w  gim na­
z ju m 'w  Sv. isłoczy  w zi«mi grodzieńskiej. Tam' 
też w Swisloezry zawiązał się komitet bodow y 
pomnika dla niego.

Pomnik będzie m iał znaczenie dwojakie. Sta­
nie on jako znak hołdu dla bohatera, a zarazem! 
będzie czynnikiem krzewienia przyduszunej 
przez m oska’ ’ na kresach polskości.

Na razie póki nie zostaną zebrane odpo­
wiednio fundusze, w roczm cę zgonu Traugutta, 
tj. 5 sierpnia r. b. zostanie w gimnazjum w 
ŚwisłoczY wmurowana tablica pamiątkowa.

Komitet budowy pomnika zwraca s ię , do 
społeczeństwa o  nadsyłanie składek na pomnik.



KUIUEH LWOWSKI z niedzieli dnia 29-go lip ca  1923. K r  177.

I I M r s i p *  s i e d z i  i d  W c n s e l i *
taką chęć rozstania się z tym światem nie wia-

Piszą nam z ukr. wiarygodnych kół:
Ks. dr. Hornikiewicz, nowy gr. kat. pro- 

Iboszcz  przy cerkwi ś\v. Barbary we Wiedniu 
nadesłai do .świętojursidch kół rzekomo auten- 

1 tyczne wiadom ość1 że metr. Szeptycki w cale do 
W iednia me przyjechał. Metropolita w yjechał 
wprawdzie z Rzym u do Wiednia, jednak po dro- 
ttzro zaf borow ał i by ł zm uszony zatrzymać się 
w W enecji, gdzie dotychczas przebywa

W  ukr. lwowskich kokach nie kryją się z 
tern, że metropolita rzeczyw iście stara się o  p o ­
wrót do  łtoiskii i w ogólności biorą to m etropo­
licie  za złe, tw ierdząc że sko^o na wyjezdnem 
ośw iadczył, że w róci do kraja dopiero wtedy, 
gdy Lw ów będzie stolicą „gal. ukr. państwa",

9 *1  w y d a w n i c t w a  
^ K u r j e r a  L w o w s k i e g o '

W zrost wszystkich wydatków, związanych 
z wydawaniem  pisma, zmusza u as w ślad za 
inuem i pismam. iwowsKiemi, krakowskiem i 

Bi warszawskierni do podwyższenia ceny prenu­
meraty.

Prenumerata miesięczna wynosi od 1.
sierpnia 1923.: 

Wfc L w o w ie  do odbierania w adm inistfaji
„Kurjera Lw ow skiego” ..............  33.000 m.

W e  L w o w ie  z odnoszeniem 
do d o m u ............................................ 37.G00 „

Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą  w całej 
P o l s c e ................................................  37 000 „
Z a g r a n i c ą .....................................  45.000 .

Cena pojedynczego num ery od 
1. s i e r p n i a ................................... . • 1500 .

K r o n i K a .
<ALENDARZYK.

Dziś vz. kat. Innocentego pap.; gr. kat. Wladymira. 
Jutro rz. kat. G. 10 po S , Marty; gr. kat. N. 9 po Łosz., 
Wschód słońca 3-50, zachód 712.

TEATR WIELKI.
bob ot; „łfadame Potupadour", operetka w 3 aktach 

Ealla (premlsrS).
Niedziela, poniedziałek, wtorek „Madame i omuadour”

TEA TR MAŁY.
Sohota, niedziela i poniedziałek „Wesele nodczas 

rewolucji*.-
Wtox-ek „Dwie cno‘y “, kom. w 4 akt. Alfreda Sutro 

występ JeJnowskiego)
TEATR NOWOŚCI.

Teatr zamknięty na czas wakacji.

Wa Lwowie.
—  (ieW Lw ów  na zimno. Zdała, gdzieś od  

m orza Bałtyckiego wpadł do Lw ow a półnoGno­
zach., groźny Pan - Zim ny - Wiatr. ( w manieniu 
oka przebiegł „sem per fidelis" wzdłuż i wszerz, 
zmroził nosy i ręce przechodniów i rozbijał się 
na wym alowanych światłem księżyoowem  b lo ­
kach kajnionisznych.

Mroził, kręcił się, tak jakby kogoś szukał. 
Zim no się zrobiło. In  i ówdzie pa;tą mknę­

ły Szkapy dorożkarskie otulały się ogonami.

W  tern na Corsie —  zjaw iła się Ona. Szła 
szybko i szukała kogoś. (Znajom y komisarz poi. 
m ów ił że to prostytutka). Miała szerokie miękkie 
usta, dziewczęce piersi i neokrynolinę na b io ­
drach. Prom ieniowała ciepłem, mimo iż m iała 
La ie ramiona i glębtolŁo wycięty deldolt.

Na Vn\lofe- jej blad to cierpienie na ulicach. 
A" pani w neo krynolinie szła śmiejąca się 

ku Zimnemu W iatrowi. Znikła na zakręcie, a 
wkrótce potem   Zim ny W iatr przestał do­
kuczać miastu. I b y ło  cieplej.

to powinien dow a  dotrzymać, pozostać za gra­
n icą  i [przyjąć ofiarowany mu pono przez Apost. 
Stolicę kardynalski kapelusz. Ci zaś trudowicy 
którzy spodziewają się dobić targu z Polakami 
obaw iają się ze śf,ronv metropolity kontrakcji 

Lw ow scy zwolennicy Szeptyckiego twier­
dzą, że w łaśnie z inicjatywy pow yższych  sfer 
pojaw iły cię przedwcześnie wszystkie w iadom o­
ści o  pow roci i metropolity, ażeby w ten sposób 
7w rócić uwagę społeczeństwa polskiego i mnie- 
m ożuw ić metropolicie powrót. Kto zna taktykę 
tm dow ików  i 'ich pertidję, dla tego w lakiem 
postępowaniu niema nic dziwnego. To nie prze­
szkadza im jednak potem narzekać głośno na 
Polaków !

* —  Cukru we Lwowie ooraz większy brak 
s ceny cukro nie spadły —  jakkolwiek w W ar­
szawie sprzedają juz H lo cukru (kryształ) dc 
14.000 mk.

W  sprawi© stopniowego przydziału cukru 
donoszą z W arszawy:

„W  piątek, 27 lipca odbędzie się w  lolralu 
nadzw komisariatu zwalczania drożyzny kolej 
na konferencja z udziałem przedstawicieli produ­
centów cukru, o ra / reprezentantów w ydziałów  a- 
prowizacy;j:nvch miast i ogólnokrajow ych zw iąz­
ków spółdzielczych, w sprawie ustalenia w yso­
kości P podziału ogólnej ilości cukru, przyzna­
wanego miąstom i spółdzielniom bezpośrednio 
■przez cukrowników W obec pomi ani a dotąd przy 
podziale szeregu miast, jak Częstochov'a, T o ­
maszom, Mazow. i t. d. oraz niedostateczne i- 
łnś-ci cukru dostarczane innym ośrodkom  m iej­
skim, tow aprowizacji miast wystąpi na om a­
wianej konferencji z wnioskiem o  powiększenie 
przydziału dla miast. Również wydział zaopa­
trywania magistratu m. W arszawy, prowadzący 
snrzedaź hurtową i detaliczną cukru i sprze­
dający cukier w W arszawie najtaniej, ubiegać 
się będzie również o  przydział większej ilości 
niż dotąd cukru".

Przypuszczać należy, że 1  gmina m. Lw ow a 
czyni'a  w ‘tej sprawie zabiegi Miastu naszemu 
należy się większy niż dotąd przydział cukru

—  Z Teatru Wielkiego. Dziś na repertuar 
Teatru W ielkiego wchodzi operetka Falla „M a­
dame Pompadour", która kilkaset razy w ypeł­
niała p ('jbrzegi teatr w Wiedniu. Scena lw ow ­
ska pierwsza w Polsce z do by ta się na wysta- 
w.ier,ie tej now ości pod reżyserją Kuligowskie- 
go. W  głównych rolach Brzeska, Rapacka, Ta­
trzański Kowalski, Rońslri.

—  Z Teatru Małego. „W esele podczas re­
w olucji" historyczna sztuka Michaelisa jedynie 
do poniedziałku włącznie będzie grana przez 
naszych artystów z pp Łozińską, Rygierem i 
Szkudelskim na czele.

D w i e  c n o t y "  pod reżyserią gościa z 
Krakowa. Marjana Jedcowskiego dobiegają koń­
ca  próby z tej angielskiej nowości. Jeden z naj- 
jt- aiejszycn artystów aromatu teatiu Pawlikow­
skiego i Solskiego znajdzie szerokie pole popi­
su dla swego talentu. Premiera we wtorek.

— Dodatek ftntnny do podatku gminnego.
Ra«la m iejska kia |jiosiedzei.M'i z dnia 12 i 19 lipca 
1923, uchwaliła jna zasadzie art. 1 i 14 ustawy 
z 15. czerw ca 1923 Dz. U. R. P. Nr. 65 nod- 
w yższyć pobierany dotychczas 10 proc. dodatek 
gminny do państwowego podatku gruntowego od 
gruintów położonych na terytorjum gminy m. 
Lw ow a począwszy od  1. stycznia 1923 do w yso­
kości 90 proc. ogólnej kwoty państwowego po­
datku gruntowego, który rów nocześnie p ow oła ­
ną wyżej ustawą został unormowany.

—  (t) Uparty sam obójca. W  mieszkaniu 
przy ul. Objazdowej 1. 2 . w zamiarze sam obój­
czym  zjadł 8 pastylek sublirnatu Ozjasz K. urzę­
dnik bank. Ciężką przeprawę ntoeli z nim wez- 
v any na m iejsce lekarz dyżurny i saniturjusz 
Pogotowia rat., którym n iechcąc się dać zaopa­
trzyć, zawzięcie się bronił nie dająp do siebie 
przystąpić. Dopiero w chwili zupełnego os ła ­
bienia sam obójcy, przepłukano mu żołądek i 
odwieziono do Szpitala. Co spow odow ało u niego i

demo
— (t) BójKa na u l  Wyspiar.shi ge. Wczoraj 

wieczorem na ul. Wyspiańskiego zo -tał napadhię- 
i silnie pobity przez Stan sława Karabana i pięcju 
towarzyszy Stefan Michalski. Mi halskiego odwie­
ziono do szpitala a Karabana areszt, i zamknięto

Z  c a ł e j  P r i iw i .

Z Karty załubywj- W  Ciechocinka zmarł 
nagle, jeden z wybitniejszych polskich bakterjo- 
logów i epidem jologów pułk. dr. Ada n M odrzew­
ski, b. dyrektor instytutu hygjem cznego m. W ar­
szawy a ostatnio kierownik pracowni klinicznej 
w ojskow ego instytutu sanitarnego, (nr)

—  Podv4yźkia płac robotniczych w Z- Dą 
browsktem- W Z. Bąbro a-skiem podpisana zo-

- .stała umowa między robotnikami a przem ysło- 
J wcam i mętgiąwymi. Robotnicy otrzymali 100 

proc. podwyżkę od  p łac m ajowych.
—  B u J jw i szk ół pDWSzech.iych w W ar­

szawie. Ministerstwo łjnraw wewnętrznych za 
twierdziło uchwałę Rady miejskiej upoważnia­
jącą magistrat do zaciągnięcia w R R. O. 5 
miliard, mą,rek na budo,rję szkół powszechnych.

Za świata.
~ —  Nakład banknot a w nfem’. —  2 biljony 

dziennie. W obec braku banknotów obiegow ych 
spowodowanego ostatnim kryzysem walutowym 
Bank Rzeszy drukuje obecnie dziennie 2 biljony 
marek papierowych W  dniu jutrzejszym rzu­
con ą  zosta ii:- na rynek większa ilość banknotów.

—  Projekt elektryfikacji Dniepru. Od cza ­
su do czasu występują bolszew icy z ob liczony­
mi ną wielką skalę planami, aby zam ydlić o- 
czv  bałamuconemu społeczeństwu Obecnie wy­
pracowano plan wykorzystania dolnego biegu 
Dniepru dla elektryfikacji sąsiednich okolic. W  
tym celu w pobliżu Zaporoża będzie zbudowana 
tama długości '732 m. Wskutek wybudowania 
tamy będzie zatopionych 9.000 dziesięcin są­
siednich gruntów, w obec czego musi być prze­
prowadzone planowo wysiedlenie właścicieli. E- 
lektryezna stacja o  sile 300.000 K. M. będzie 
wybudow ana w -ok o licy  Zaporoża i będzie do­
starczać prąd do Katerynosławia. Krzywego R o­
gu, Mikołajowa, Tlbersonia i Nikopola. Roboty 
obliczone na lat 15. m ają rozpocząć się z w io­
sną przyszłego roku. Koszta budowy wynoszą 
214 milj. rubli w  złocie. Lud. Kom. skarbu zgo­
dził się udzielać corocznie na ten cel po 15 
milj. zł. rubli.

—  Zbrojenia lotnicze Rosji, ..Petit Parisien" 
donos1 z M oskwy: Sowiety organizują sivą flotę 
napowietrzną w przyspieszonym  tempie. Do w io­
sny 24 roku ma pow stać w R osji 40 eskadr 
lotniczych. (RAT).

—  Pancerz nie przepuszczający Kul. IV Ber­
linie odbyła  się próba nowego pancerza, nie 
przepuszczającego kul. Policjant odziany w cien­
ką siatkę pod zwyczainym  uniformem był ce ­
lem,',‘ do którego strzelano. Obecni —  między 
innymi am basador holenderski — z początku 
poci -rpli na widok tego strzelania- Policjant 
twierdził że czu ł tylko pewne wstrząśmienie. 
ale kule odbija ły  się od  siatki bez najmniejszego 
uszkodzenia jago osoby. Pancerz jest cieniutki 
i lekki, nip przeszkadza wcale w sw obodzie ru­
chów. W prowadzenie pancerzy stało się konie­
czne wskutek napadów bandyckich na policjan­
tów. fm\

— Zatruta książką. Władze miejskie w San 
Francisco nakazały ekshumację zwłok miejscowe- 

,go rabina Martma A. Meyera, który według krą­
żących wieści miał bvć otruty. Przijaciele rabina 
twierdzą, że Meyer został pozbawiony życia przez 
podsunięcie mu do czytania książk', której stro 
nice były przesycone jakimś trującym jadem. — 
Śledztwo w  toku.

—  Amerykański basen złota. Wedle danych 
sfałystvcznych w Stanach Zjednoczonych znaj­
duję się 45 proc. ogólnych zapasów złota na 
'świacie.

łib riiiU , attazyły I widowiska.
—  Zebrani11 ©złonkow „Związku Strzeleckie­

g o "  dzielnicy 111-ciuj odbędzie się w sobotę dma 
28 bm. o  giodz. 6-tej wiece- w sali stowąnzysz- 
tda rzeźników (ul. Zółtóewaka, L 43).
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IV  a d e s ł a n e .

Nadesłane.

T A R C I  WSCHODNIE
we Lwowie, od 5 do 17 wrzeSnia

— — a d fa — «  i T i u n e i i 'M ^ — w
Listę zgłoszeń wystawców 
zamyka się 31. lipca r. b. 

Zgło»<enia i informacje: issf

■ £ ►  M c  Dl.

Antyhelikopier.
Niewstrzymany nasz rnch postępowy ku 

poszukiwaniu nowej formy w sztuce, nadzwy­
czajnych wartości —  w tyciu, nietkniętych 
dziewic — w salonie i nie „zwycięskich* mini­
strów spra i zagrań. — objął również dziedzi­
nę lotnictwa. Nie naszego naturalnie.

My poszukujemy dotychczas przyczyny ka­
tastrof Piago-Laśkiewicz-włeskich, które stały 
się istną plagą polskiej aeronautyki

Otóż na ziemi angielskiej wyrósł pud ręka­
mi konstruktora p. Passat nowy twór powietrzny 
o kształtach jakiegoś ultraichtyosaura. Wyna­
lazca przezwał go helikoplanem albowiem nie­
nawidzi helikoDterów i uważa je za niepotrze­
bne. —  Jak kto chce.

, L E W “ ,  O z i ś  w  s o b o t ę  8 8  i~> z v i  t » ~ p i  m m r T m T i  a

Z  P A M I Ę T N I K A  s r . U Ż Ą C E J
wstrząsający dramat życiowy w 5 akiach. W  głównej roli H E N N Y  P O R T E  N.

Komisja która oglądała aparat w ogrodzie 
Wibleon miała podobno wywróżyć neliroplano- 
wi świetną przyszłość w powietrzu, a p. Passafowi 
— majątek miljardcwy na ziemi.

Aparat ten jest podobny trochę do starego 
wiatraka chłopskiego pod Teoflpolem oglądane­
go v  pełnym żarze słonecznym dnia letniego, 
zaś konstrukcyjnie jest odpowiednikiem odczu­
wania n. p. „Słońca w Spodniach" obrazu prze 
malowanego z garści słów i jeszcze więcej kro­
pek, douy minionej.

Aeroplan zaopatrzony jest w szesnaście ma­
łych skrzydeł, stanowiących cztery komplety po 
cztery skrzydła w każdym. Każdy z tych kom­
pletów skrzydeł porusza się pionowo. Mechani­
czne poruszanie się skrzydeł odbywa. się w pe­
wnym po sobie porządku przypominając ruch 
śmigeł wiatraka, co robi wrażenie lotu ptaka. 
Różnica polega tylko na tum, że skrzydła nie 
poruszają się z gery na dół jak u ptaków, a 
wykonują ruch kołowy.

Dla celów demonstracyjnych zbudowano 
tymczasem tylko jedną parę takich skrzydeł, 
połączonych z motorem ustawionym na spe­
cjalnej podstawie. Silnik posiada zaledwie 10 
K, M. Przy zastosowaniu silniejszego motoru i 
czterech par skrzydeł, podróż takim aparatem 
będzie się odbywała w sposób bardzo prosty. 
Każda para skrzydeł mogłaby być przymoco­
waną do poszczególnych czterech rogów aero ■ 
planu a siluik znajdowałby się pośrodku.

Wynalazca objaśnia że jego aparat nie jest 
żnauym już helikopterem i że zbudował go na 
podstawie teoiji lotu ptasiego. Dlatego zastoso­

wał zasadę uderzania skrzydeł o powietrze w 
kierunku pionowym. Passat nie uważa heli­
koptera za aparat praktyczny dlatego, że celem 
jego jest pionowe wznoszenie się, tymczasem 
żaden ptak nie dokonuje takiego wzlotu. W y ­
nalazca więc, budując swój aparat, nie myślał 
o pionowym wznoszeniu się, gdyż przyszły aero­
plan jego będzie wznosił się pod 45 kątem.

Zupernie seijo nie można brać tego wyna­
lazku. Przynajmniej obecnie. Lotnictwo świato­
we zdąża po linji typu „Junkersa" i t. p.

eki.

O M  M o c i i  inletnK, M n -łn z n i
W  sobotę 28. b. m. otwartą zostanie w 

Krakowie pasażerska i pocztowa komunikacja 
lotnicza między Warszawą a Krakowem przez 
Two Aerlloyd. Lotj odbywać się będą na razie 
3 razy w tygodniu, t. j. we wtorki, piątki i so­
boty. Odlot z Waruawy o godx 9-tej, przylot 
du Krakowa na lotnisko Wojskowe w Rakówi- 
cach o godz. 11-tej. Odlot z Krakowa o godz 
16 30, przylot do Warszawy o godz. 18’30. Cena 
biletu pudróiy włącznie z jazdą autem ua lo­
tnisko i z powrotem wynosi 420.000 mk. Po­
dróżny zabrać może z sobą 15 kg. bagażu, po­
nad tą wagę ładunek ulega nadpłacie. Miejsca 
w ramolocie zamawiać można począwszy od 
dziś w Biurze Miejskiej Dyrekcji Kolejowej w 
Krakowie, uliea Szpitalna 1. 3*5. (AW,)

K u r i e r  e k o n o m i c z n y .
Lwów, 27. lipca.

G - i e ł d a .

4 - Gfcflta f a ovn.“ .. W  akcjach' kulisa p o ­
czątkowe słabe pod kioiniec znacznie się popra­
wiły. Obroty liczne. Chodorów z 805.000 popra­
wił się na  840.000 (w Warszawie 890.000) —  
Oifcos ustalił się przy 535.000, nieef. 515.000 —  
Tespy zakończyły 925.000 (w W arszawie 925000) 
nieef. 850.000 —  Parowozy 190 — 200.000, tran 
sakcji m ało; nieef. 105— 120.000 —  Cegielski 
waha! 163— 172.000 (w W arszawie, 152.500) —  
Zieleniewski początkow o *1,450.000, pod kon iec
1,425,000 (w W arszawie 1,425.000) —  Browary 
1,225.000— 1,280.000 — Ćmielów słabszy 205000 
nieef. do loO.OuO — Gafbta 33 i 32.000 —  Rarr 
ralit 150 -155 .000  sj- Krakus 135.000 — Nie- 
m ojow ski ustalił Isię przy (365.000 —  Pezet 34 000 
—  Pocisk 2 0 0 - 202.000 ( w W arszawie 215.0O0) 
P. 'Tarta 150 - 163.000. nieef. 130.000 (w W ar­
szawie 165.000) —  Raicszawa duże obroty od 
390— 440.000 —  Siersza g. przejściowo 920.u00, 
zamknięta kmrsem 890.000 — Tepege 420.000 

- Tohan 65— 69.000. 7. akeii bankowych no­

tow ał B. Hipot. dio ^>6.000 —  Bow. B. Kit. do
22.000, nieef. 12— 17.000 —  Z. B. Kr. 3 2 -3 8 ,0 0 0
—  B. Przem do 69.000. —  Tendencja chwiejno 
zwyżkowa. Usposobienie h. ożyw ione. Akuto”  
latoi 500 — Auto.rocor 43 —  Bruger 700, 800
—  Chybi 900 —  Czechowice 55, 56 — Drożdże 
Gotza 136 —  Gazy 2420, 2425 —  T o n e ra  88
—  Gazociągi 86, 87 —  Jaworznio 1950, (2000000) 
1920, 1930, 1980 —  'Len 205, 210, 208, 215, 
220, (200) — Lokom otywy 225, 230 —  Maehlejd 
75, 70 —  Nitrat 75, 78, 82 —  Olkusz 145 
130, 128 —  Przeworsk T 2 *■/% miljonia — * ładzi - 
w ił 275 —  Szkło w  Kr. IL0, 105, 110 —  Ter­
pentyna 115 —  Węgłów ki ' 9500, »60u, 9500, 
(6200, 5500, 5600, 5000) —  Azot 95, 98, 100
—  Ortweny Karasiński 90, 85.

4- Giełda zbożow a. Silny popyt ża zbożem 
twardem przy zupełnym braku podaży. Transa­
kcje tylko w owsie. Chwiejność stosunków na 
targu, powoduje ogólną rezerwę. Tendencja sil­
nie zwyżkowa. Owies m ałopolski ex  1922 r.
425.000 mk.

+  AKoje giełdy krakow skiej’ Tohan 100.000
—  Pharma 140.000 —  B. R olniczy 35.000 — 
Żegluga Polska 22.000 —  Zieleniewski 1,500.000
—  Cegielski 200.000 —  W arsz. spół. bud. par. 
225.00C —  Automotor 50.000 —  Trzebinia fabr. 
mas;: 300 000 — Górka 1,600.000 Siersza

garn.. 1,100.000 —  "Tepege 170.000 —  Boiska 
niafta 160.000 —  Trzebinia Tabr tłusz. 525.000
—  Sytncł. koszyk. 70 OuO —  Ptokucie 80.00U — 
Krakus 180.000 —  Chodorów cukr. 900.000 — 
Siersza elektr. 85.000 —  Ćmielów 250.000 —  
B. Spół. zarób. 6O0.000 —  łL Małopolski 92.0UO
—  Zientek. B. kiited. 50 000 —  b. kom ercjalny
83.000 —  B. kred. W arsz. 230.000 —  Boi. B. 
przeto. 75 000

4- Ałflcje giełdy warszawskiej; W arsz. raf. 
cukr. lljOOO.OOO —  W arsz. kop. węgla 1,635.000
—  Lillnoop 230.00U —  Modrzejów 2,150.000 — 
0°Trowlecfcie Zakł. 2,700.000 —  Rohn i Z ie ­
liński 300.000 —  Starachowice 970.000 —  T rze­
binia 305 000 —  Pocisk 225.000 —  Parowozy
225.000 —  Zieleniewski 1,425.000 —  Żyrardów
45.300.000 —  Ćmielów 210.000 —  Polska nafta
170.000 —  Zawiercie 58,000.000 —  Chodorów
920.000.

4 - Giełda warszawska. (TeT. w * ) (G ) U spo­
sobienie dla walut, i dewiz zagranicznych mocne 
i zwyżkowe. Dolary zyskały 3 tys. wunktów; — 
marka niemiecka =pada w dalszym ciągu Akcje 
mocne przy ożywionym ruchu. ł

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =■* żąda„ą, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Ake. Bank. 27
lipca B) Akc. przem. 27

lipca

Akc. Zwią/k. . 20000 Górka . . . 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 545000
Handl. Pozn. . 200000 Parowozy . . T 200000
Hipot. akc. . . T 96000 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 30.. ‘ Pezet . . . T 35000
Małopolski . . 70000 Pocisk . . T 202000
Powszechny . T 22000 Pol. Glob . . 6000
PlWHJysłowy . T 70000 Pol. Nafta . . T 163000
Ziemski kred. T 38000 Pol. Tow. Bnd. T 145000

- B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . T 68000
Browar Lwow. 1280000 Rakszawa . . T 440000
Chodorów . T 840000 Siersza el. . T 75000
Karpalit . . T 155000 Gór. Siersza . T 920000
Ćmielów T 210000 Tepege . . . T 420000
Pertland z S. . — Tespe sól pot. T 925000
Galieia . . . 2200000 Zieleniewski . T  1450000
Gafota ez . . T 33000 Żegluga poi. . 10000

Kursa walut 
Kurier 

Lwowski
Lwów — dnia 21 lipca 1923 Warszawa 

dnia 27 lipca
Kraków 

ania 27 VI.
Zurych 

dnia 27 VII.
Berlin 

dnia 26 VII.

Nr. 177 Gotówka Dewizy D e  w i z - 7

100 Mk.pn . — 100 - 0 00-28 0000
1 font. ang. 674500-686500 2568 349175000
100 frs. fran. 877000—895000 33 22 4 15810" J
100 fr. szwaj. 2630000- 2680000 100-00 134662-00
100 frc. belg. 698000 -  712000 28-60 3690700
100 K czesk, 392000 392000 16-65 234400O
100 K węg. - 0 3 ’ 37-90
100 K anstr. Giełdy Giełdy ZUÓ-210 Giełdy — •0078 1147-00
1Q0 M niem. nie było nie było 016 -0 18 nie było 0 00-07 100-00
1 Dolar am. 147000— 149000 5-58 75810000
100 Lir wt. 570000-570000 24-55 3291750
1<I0 Lei rum. 000 -0 00 205 94-65
1 gild . hol 40100-40100 21900 29526000
100 K nor w. 98-25 12369000
100 K dufisk. — .— 102-71 133655-00
100 K szw. 142-00 20249200

UWAGA: „P “ oznaeza knrsa poprzednie, ostatnio
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H i S  IV?AEI  S m i E R C
*■» «• »  r  uajr spanialszy dramat senzacyjny w 5 aktach — wjiwietlają obecnie :

EfiSA i kÓPERnIK, M  pgra»: , P I , i  M \ .  pary imiiiiskiej w ŁaftGiitijtt"

II. Zj^zd Legjonśstó# we Lwowie.
—  Zarząd Związku Legionistów —  Okręg

Lwów —  zw raca się do Wszystkich Stowarzy­
szeń, Zw iązków  i Orraniza-cji społecznych, chcą­
cy ch wziąć udział «w uroczystościach Ii-go 0 -  
gółnego Zjazdu Łegjonowego, by zgłosiły  swój 
współudział do dnia 1-go sierpnia br. godz. 12 
w sekietarjd.de Zwńązku, ul. Zielona 1. 7.

i w
Aktualna od  wielu miesięcy, dzisiaj i na 

długo jeszcze w przyszłości sprawa munduru 
wojskowego przybranego w pokojow e barwy, 
zachęciła współpracow nika .P o lsk i Z bro jn e j' do 
wydostania szczegółów od przewodniczącego ko­
misji ubiorow ej ppł*t. int. Chę ńńukiego, szefa 
wydziału m undurowego w departam. VII M. S. 
W ojsk., który wyjaśnił, że sorawa otoków  na 
czapki w ią ’ ąca się ściśle z ustaleniem k olon i i 
jakości m ałcrjału na łapki i wypustki i»a koł­
nierzach, na razie spadła z porządku dziennego 
obrad Komisji. W niosek Kom isji o y ł już swego 
czasu gotów, został jednak wstrzymany przez 
Sztab Generalny jako nieaktualny.

To więc wyjaśnione. A jak stoi spisw a 
z naszym m undurem  salonowym  zapytał w spół­
pracow nik „P ol. Zbr “ .

—  O całym  mundurze paradnym  nie ma 
m ow y teraz —  otrzymuję wyjaśnienia — tylko 
z okazji pobytu króla rum unk'ego b y ł wniosek 
o  paradnych m undurach dla kom panji i szwa­
dronu przybocznego Prezydenta Rzpltej. Ale i ta 
spraw® ze względu na koszta upadła. Kwestja 
d ługich  spodui granatow ych jest też nieaktual­
ną, gdyż wiąże się ona z kwestją koloru łapek. 
Na szwie spodni bowiem  m usiałyby być w ypu­
stki kolorow e, a kolory te nie są zatwierdzone, 
ch oć wnioski z Komisji już odeszły.

—  J i kie są projektowane zm iany co  do łapek ?
—  Ogólnie biorąc, każdy korpus osobow y 

otrzyma inny kolor łapek, a wewnątrz k o  musu 
poszczegó'ne działy odróżniać będzie m ożna po 
odm iennym  kolorze wypustek. Np. cała piechota 
jeden kolor, inne dla jazdy, inne dla oddziałów  
górskich (strzelcy podhalańscy). W ojska techni­
czne jeden l-olor łapek, a odm ienne wypustki 
Jla wojsk łączności, sam ochodow ych , kolejo­
wych itd. Nadto proponuje się zniesienie wszyst­
kich em blem atów  m etalow ych na kołnierzach 
z wyjątki m orzełka dla Sztabu Generalnego i 
Łnaku W ojsk. Kontroli Gospodarczej.

- -  Tam to więc są projekty gotowe, którym  
tylko brak zatwierdzenia —  zauważam —  a nad 
'zem  obecnie pracuje Komisja ubiorcza ?

—  Komisja odpow iada jej przew odniczący •— 
bada obecnie, czy w zory oporządzenia żołnier­
skiego są odpowiednie, czy nie, i równocześnie 
uzupełnia przepisy ubioru polow ego z r. 1919.

Teraz pracujem y nad uzupełnieniem prze. 
pisów i w zorów ubioru polowego. W  wyglądzie 
«ajdą zm iany, nakazane względami wygody i 
praktyczności. N. p. na czapce będzie mniejszy 
irzełcfc, daszek czarny, bo żółty od rąk się bru­
dzi i nie będzie sprzączki przy rzemyku, tylko t. 
?w. szlufki dwie, bardzo łatwe do ściągania, jak 
irzy sukiennych paskach u płaszcza. Kurtka 
•zeregowego ma być krótsza, bez rozcięcia z ty­
to. PłaaSrey b ędze  dwa typ y : dla piechoty bez 
lozcięcia i dla jazdy z rozcięciem.

—  A czy nie ma czegoś w projekcie tym n o ­
wego, co  będzie się odraża rzucać w  oczy ? Na. 
frzykład w mundurze oficerskim .

— Są głosy za stojącym  kołnierzem  pojedyń- 
c zym, bo obecne wykładane właściwie są też 
stojące, a jako podw ójne zużywają więcej ma- 
terjału. Inni znów  są za kołnierzem  wykłada­

nym  leżącym, jak np. b y ło  na początku w ojny 
w Legjonach i w wojsku austrjackiem. Dalej 
jest projekt, aby zreform ow ać noszenie obecne­
go pasa, który dziś obowiązuje i w służbie i 
w salonie. Otóż proponuje się aby, oficer idąc 
na służbę, wdziewał pas głów ny z żabką i sza­
blą —  idąc zaś na wizyię, brat tylko samą sza­
blę, wiszącą na ozdobnych  rapciach, zapinanych 
poo bluzką. Ale to wszystko >ą tylko projekty, 
podkreślam !

Czas odnowić przedpłat;!

U l  z i t f i i i s L  j U n U M  i w .
W. ALESZKO

L POEZJA, 
„P  E K<

. . .  — Pali się . . .
— Piecze. . .
—  Gorą
Za omdla'emi krynicami 
Chutory.
— Ehe 1 
Polecą
Złotoczuhe koguty !
—  Patrs 1
psu — aż —  aż —  
przypiekło płnca!
—  A
za mokremi komorami 
pieczone pieunarki. . .

(„Szlachy Mystectwa" 
Charków, 1921 1. 1 str 6).

MICHAŁ SEMENKO.

Z „POEZJI POWSTANIA*.
Poeci 
Zrywajcie 
M etr!
Kładźcie si? pod koła rewolucji 1
Poeci
Zrzucajcie
Pęta!
Nie bójcie się znawców —*
Oddzielcie od siebie swoich wrogów -
Niech żyje wałka poetów 1
Poeci
Ruszcie
Grunt!
Nie chodźcie z tajemniczą twarzą 
Jak gdyby Wam wszystko było jasne 
Nie rozwierajcie uszu 
Wyrosną straszne I

(Ibidem str. 12).

MICHAŁ SEMENKO

„KABl EPOEZJA".
Na monblan 1 
Na kordilEery 1 
Barykady na andag1 
Tytanyk rewolucji 
Golfstromyt’
Atlantyku zimnych okeaniw ! 
Teąnykam
Imperatywnyj dekret:

1925 
! Radio — łram!

Zemla —
— Mars 

aoo
Semenko —  idiot 

plus
Armja revol’ueionerjw 

i krow.

i i  n a u k o w a  p r o z a

jEO w ku ru pjj.
(Hryńko Szkorup.j).

MUZYKA SZUMÓW.
(Musigue Drultiste).

„Muzyka tonów , zbudowana na m iło dźwię­
czności, jest strasznie konserwatywną rzeczą. 
Przypom ina tandetną panienkę z czcigodnej 
rodziny, panienkę dobrego touu, która lęka się 
zgubić swoją niewinność. Trzeba pozbaw ić ją  
tej niewinności, trzeba rozruszać tę przyrtoin^, 
arystokratyczną damę.

„W łosi ja ź  daw no zdzierają z niej spódni­
cę, niem ieccy dadaiści także, kolej na nas. Czyż 
nie ma u nas wielkiego miasta, nie ma fabryk ■ 
z ich  potężną muzyką szumów ? Czyż nie mas 
u nas pociągów , które z takim hałasem przela-* 
lHją przez stacje? I u nas przeszła już g łów n a 1? 
rewolucja, w  tem wyprzedziliśmy W łoch ów  iS, 
Niemców Przeszła także rew olucja prawie w e1 
wszystkich gałęziach sztuu , tylko muzyka to­
nów  zachowała swą konserwatywną niew inność. 1

Dosyć tej panience spacerów w jedwabnej^ 
sukni po proietsrjackićh parkach i napełniania 
nudą powietrza miast i Trzeba ubrać ją w spó- , 
druczkę z sitowia, albo całkiem  zostawić ją  go- 
lutką. My robim y zam ach na jej n iew in n ość!

T 9n umiera i wkrótce całkiem zginie. Za­
stąpił go m aleńki szum, który wzrasta w pra­
cow ity hałas. I tak nowa muzyka buduje się 
z szumów, bośm y wynaleźli nowe instrumenta 
dla ich reprodukcji, podobnie jak wynaleźliśm y 
now y m iędzynarodow y sposób dla zapisywania 
ich skryptam — to, tak powiedzieć m ożna no­
we nuty. Organizuje się orkiestra z 50 ludzi, 
autorów szumistów. Na pierwszy występ przy­
gotowuje »ię „Tam ec dziku sów ', metoteatr itd,

(„Sem afor u m ajbutnie"
Kijów, 1922. N. 1 St. 33).

Z ukraińskiego przełożył
(■)

Z a p is f r j .
Przegląd w a rszaw k i. Nakładem Instytutu 

W ydawniczego „B i bi jo  teka Polska11 wyszedł z 
druku dwudziesty pierwszy zeszyt .-^Przeglądu 
w ar»zawskiego“ , miesięcznika, pośw ięconego li­
teraturze, szti (oe i (nauce pod redakcją dra Ste­
fana Ko taczko wakiwgo — ‘ i ^awi r,;\ następujące 
artykuły: Czesław Znam ierowski: Stanowisku
teorii pOŁOiuia w śród nauk filozoficznych. —> 
Paweł liu lka-Laskow ski: R ozw ój literatury cze­
skiej. —  W ładysław  Tarnawski: Szekspir ęzy nie 
Szekspir? —  Stefan K ołaczkow ski: Knut Ham­
sun f i ) .  —  Marja ^Jabrjel Karski: Gra. —  Ed­
win Jędrkiewicz: Maska tragiczna, komę J ja (3). 
Kronika: Ostap Ortwin: Poezja. —  A. Gru­
szecka: Literatura dla dzieci. —  W łodzim ierz 
Fischer: Studja i  przekłady z literatur ohcych! 
(Literatura rosyjska). —  Edwin Jędrkiewicz: 
Teatr. —  Stanisław Szeąutowski: Grafika. —  W. 
g ., S. A Cudzoziemcy o  Polsce i Polakach. —  
Marja Rakowska: Z literatury francuskiej. —  
Książki i czasopism a nadesłane. —  Zapiski. —  
Treść tomu.

S P O R T .
Matctre fW bałoW e. Wiedeńska ptoiwszokLso-

wa idruż. „W af" rozegr i zawody footbaiowe dnia 
28 hm. bm* z Hasmontą oraz 29 bm. z „Pogonią '. 
Powyższe zawody budzą jak najwn ższe zaintereso- 
Pwianie ze względu na doskunalą fonnę tak „Ha- 
smonei", która wystąpi w petoym składzie jakote > 
„P ogon i", która wystąpi w reprezentacyjnym skła- 
<jzie. „W af" przybywa w pełnym składzie ze słyn­
nymi graczami reprezentacyjnymi Austrji Fischc- 
PĄ i Jjanczj kiem. — Początek obu matchów o  godz.
5-tej JO po południu
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Prosimy uprzejmie o  jak najrych- ®
— łejsze nadesłanie prenumeraty -

na sierpień
wraz z ewent. zaległością, celem ure-
 —  gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty w yn osi

od I-go slei-piila :
We Lwowie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego* . . 33,000 m. 

W e Lwowie z odnoszeniem
do d o m u    . 37.000 m.

Z przesyłką pocztową w ca­
łej Polsce.................................  37 000 m.

Zagranicą miesięcznie . ■ 45.000 m.

Cena pojedynczego numeru 1.500 m.

§ Ł

Samodzielnych ślusarzy
dr skompletowani < i uruchom ienia w alej młyńskich, 
lokom obili, -atru, m otoru gazowego postukujem y 
Zgłoszenia z warunkami pod „Specjalista ' Biuro 
Sokołowskiego Lw ów  Jagiellońska 7. 4449

■1 i-n '- ; ;?fe:

U i q 7Y H Y * ra k »
na rolkAcn i szyno ch wyrabia

D ll l l ł  J I E f f i H !  M w .  Dl. t a l i W l  13.
(m iędzy ul. Kordeckiego a Rycerską). 1807

Zastępca odwiedzający
apteki, drogeije i sklepy spożyw cze przez Fabrykę 
Chemiczną „SANATOR* poszukiw any. — Oferty 
z referencjami pod ,K  t y  t n o  W l n ] f ‘  k ierować ;_|j
B A S T A T O J r t ,  B y d g o s z c z

Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o powstaniu styczniow em  *

Starań em Komitetu Jubileuszowego ob- 1
chodu 50 i 60 rocznicy powstania 
— -  18S3 r. we Lwowie w yszły — —

J .  Z C  J a n o w s K i e g r o
b. członka i sekretarza Rządu Narodowe­
go w powstaniu 1863-1864 r. pom nikowe

II i i i (i

in .

Tom I. (styczeń-maj 1863 r.). Lwów, 1923 
wydane z zasiłku W ydziału Nauk, Mi­
nistra W  R. i O. P. —  Do nabycia 
w Towarzystwie Szkoły Indowej we 
Lwowie, ul. Fredry 3, i We WSZJ St- 
kich księgarniacb w caiej Polsce.

Zarząd Domu Akademickiego 
im. A. Mickiewicza we Lwowie
zwraca się do Kolegów Akademików, prze­
bywających na prowincji z gorącym ape­
lem o pomoc w uzyskaniu funduszów na 
opędzenie piekących potrzeb administra­
cyjnych, a to w drodze składek okoliczno­
ściowych, zbiórek ulicznych, festynów, rau­
tów, wieczorków, odczytów itp. O intor- 
inacje lub odznaki uprasza się zwracać 
wprost do Zarządu Dorno we Lwowie 

ul. Łozińskiego 7.
Czcigodnym Obywatelom miasta Ko- 

marna, za pomoc finansową na rcecz Domn 
Akademickiego im. A Mickiewicza we Lwo­
wie, podziękowanie gorące skłaaa

Z A R Z Ą D .

Posady i prace. Kanno i sprzedaż.

 , pom py, sikawki, w ę ż e p o -

Panna z kilkuletnią prakty- * lezą fabryka Stanisława 
ką biurow ą pisząca biegle Trębickiego, w Warszawie 

na maszynie poszukuje posa- Kopernika Nr. 33. W szelkie 
dy. Łaskawe zgłoszenia do rzybory dla straży ognio- 
adminiDistraeji „Kurjera lw .‘ |wyeh. Lom py centryfugalne,
.Underwood* 4440

Różne.

Abisyńskie. Artezyjskie, Dia ■ 
fragma pom py studzienne 
napełniające rezerwoary na 
piętrach, pom py (jarowe i 
transmisyjne. Kilkadziesiąt 
lat praktyki i fabrykacji.

Arrur Smutny, stroiciel for­
tepianów, Chmielowskie­

go 5, przyjm uje strojenia i 
reparacje na Lw ów  i prowin­
cje. 4448

D o k ó j  frontowy ze świa- 
* Uem elektrycznem i oso- 
bnem wejściem  zara i de od- 
s>ąpienia. Zgłoszenia pisemne 
pou „Natychmiast* do admi­
nistracji „Kurjera Lw ." 4452

C p rzed & m  okazyjnie magne- 
®  t o w  dobrym  stanie, mar­
ki „Bocha* 4 cylindrowe 
D. U. 4. W iadom ość w  admi­
nistracji „K urjera L w ow sl;.' 
do godr. przedpołudniem .

4455

Lwów, I o w a  11
1826

M  &  i h l T  I ?  jS L  ktufy s a m o d z i e l n i e  
n U I i  J. i zmontuje uruchomi ma­
łą faorykę lodu i chłodnię poszukujemy 
Zgłoszenia z w&Tunkami pod „Zdolny" Biuro 
Sokołowskiego Lwów, Jagiellońska 7. 4450

Przeciw kaszlowi*, cierpieniom 
ż o ł ą d k a  I B e r e k  ,iS f .5 3

WODY MINERALNE
ztuczne, wyrobu fabryki

„ Z D R O W IE "
we Lwowie, uliea Zdrowie 9

4444

Poi innł P°rłlandzkl pierwszorzędnej jal ości tytko 
LcUielSl — wagonowo, dostawa natychmiastowa —
„ P IL O T "  Lwów, Batorego 4.

4424

Ifawaler poszukuje umeblo- 
wanego hj gieDicznego po­

koju za dobrą zapłatą na 2 
miesiące. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji „Kurjera 
Lw.* pod „Cudzoziemiec® 

4458

W d o w a  samotna i opuszczo­
na, która wskutek w oj­

ny utraciła w zrok obn ócz 
i jest zupełnie ociemniałą i 
do pracy niezdolna, ginie w 
skrajnej n^dzy, zdana pop ro­
sili na los szczęścia To też 
zwraca się z gorącą prośbą 
do w spólczującjrch i litości­
wych serc o pom oc. Łaskawe 
datki przyjm uje jm iuistr. 
, Kurjera Lwowskiego'1 dla 
Ociemniała w dow a11. 4277

Starsza pracownica drukar­
ska, która ot, roku jest 

obłożnie chorą, znajduje się 
bez środków do życia oraz 
w  strasznej nędzy. Uprasza 
o łaskawe datki pod „Praco­
wnica A. tV.“ adm inistracja 
Kurjera Lwowsk. 4275

Wezwanie do składania ofert.
Okręgowa Komisja Zakupów przy Szefostwie Taborów DOK II. 
w Lublinie zamierza oddać w drodze nieograniczonego prze­
targu publicznego dostawę poniżej wymienionych artykułów:

15000 (piętnaście tysięcy) szprych 
łapanych 

7500 (siedm  tysięcy pięćset) dzw on  
25 m eli* (dw adzieścia pięć) desek so­

snowych 
10 (dziesięć) bali dębow ych 
200 (dwieście) sztuk okrąglaków Brzo­

zow ych
50 kg (pięćdziesiąt) grrożózi 1 i ’ /,  cal. 
50 kg (pięćdziesiąt) gw oździ 3 ealow. 
1000 szt. (tysiąc) kapsli do w ozów  
500 szt. (pięćset) buksów  
10 kg. (dziesięć) śrub do drzewa

2U0 kg, (dwieście) skóry blankowej 
żółtej

150 kg. fgto pięćdziesiąt) skóry surow­
cowej

50 kg (pięćdziesiąt) skóry blankowej 
czarnej

16 kg (szesi iście) szpagatu rymarsk.
12 tg  (dwanaście) przędzy rymarskiej
2 kg (dwa) wosku żułtego
5 kg (pięć) smoły rymarskiej
50 kg (pięćdziesiąt) drutu stalowego 

do azczutek.

Oferty na części dostawy sa dopuszczalne. Oferty z próbkami wpłynąć 
muszą do Kom. Zakupów najpóźniej do dn*ą 7. sierpnia 1923 r., godz. 12-ta, 
w któiym to terminie n .tąpi komisyjne otwarcie ofert. Oferty złożone po upły­
wie tego terminu nie będą wogóle uwzględniane. Wysokość wadjum ustala się 
na 10 pre wartości zaoferowanej dostawy. Wsdjum należy składać do Kasy 
Komisji Gospodarczej 2 Dywizjonu Taborow w Lublinie.

Ewentualnych informacji zasięgnąć można codziennie z wyjątkiem niedziel 
i św.ąl od godz. 11-tej do 1 -tej u przewodniczącego Okręgo-Ąj Kom. Zakupów 
przy 2 Dj’w. Taborów w Lublinie. Władza wojskowa zastrzega sobie w zupeł­
ności prawo oceny i wyboru przedłożonych ofert.

Okręgowa Komisja Zakupów
przy Szefostwie Taborow DOR II. 

w Lublinie.
Lublin , 23. lipca 1923 r. 4457

A  H 7I  A F i l f l l l l T K l W I I ś !  Niniejszym podaję do .askawej włado- 
■ _ _ *  m m i mośei, iż dostarczam, jako specjalność

wagonowo oraz skrzynkami:

NAJNOWSZE BUTELKI FASONOWE DC LIKIERÓW
czystej, kryształowej białości (na żądanie też z firn ą patentowane).

Wzory, bezpłatnie do dyspozycji! 1236
T y ó d ź ,  J . F U R ^ T ,  Z a k ą t u a  2 1 , T ^ ó d ź ,

DroLUtu A. Eaiónasni, Lwów Sytstuikr IŁ Odpowiedzialny redaktor: Tadeung Stroińiki.


